
W WARSZAWIE.
Warszawa, 3-5. (PAT.) Uroczystości, 

związane z obchodem święta narodowe
go, rozpoczęły się już wczoraj wieczo
rem capstrzykiem orkiestr. Dziś o godz. 
8.30 w ogrodzie zoologicznym, w histo
rycznej kaplicy Trzeciego Maja odbyła 
się staraniem uniwersytetu warszaw
skiego nabożeństwo, w którem wzięli u- 
dział rektor uniewrsytetu ks. Szlagow
ski, oraz licznie zebrana młodzież aka- [ 
ciemicka. >

O godz. 10 odbyło się w kościele św. ( 
jena uroczyste nabożeństwo, które od- £ 
prawił ks. kard. Rakowski w obecności ? 
Prezydenta Rzplitej, przedstawicieli Scj 
ciu i Senatu z marszałkami Daszyńskim 
' Szymańskim na czele, członków Rządu £ 
z wicepremjerem Bartlem, korpusu dy- I 
plomatycznego, władz wojskowych i mu lj 
nicypalnych.

W tym samym czasie odbywały się 
nabożeństwa w świątyniach wszystkich 
wyznań. W południe odbyła 6ię na pla
cu Saskim rewja oddziałów wojsko
wych.

O godz. 10 na plac Saski przybył gen. 
Wróblewski, powitany hymnem generał 
skim. Wkrótce nadjechał w zastępstwie, 
ministra spraw wojskowych wicemjm 
ster gen. Konarzewski, powitany rów- 
nież marszem generalskim, poczem ge
nerałowie dokonali przeglądu wszyst
kich oddziałów. W tym samym czasie 
poczęli przybywać z katedry członkowie 
Rządu, Sejmu. Senatu, korpus dyploma
tyczny z msgr. Marmaggijn i ambasa
dorem Larochem na czele. O godz. 11.30 
nadjechał p Prezydent Rzplitej, powi
tany hymnem narodowym. Wojsko spre 
zentowało broń. P. Prezydent w otocze
niu gen. Konarzewskiego i świty woj
skowej przeszedł przed frontem oddzia
łów, poczem przywitał się z członkami i 
korpusu dyplomatycznego i innymi do
stojnikami. P. Prezydent zajął miejsce 
na wzniesieniu u podnóża pomnika ks. 
Poniatowskiego, a za nim stanęła gene- 
ralicja z gen. Konarzewskim na czele. 
Wojsko przedefilowało w karnym or
dynku przed Prezydentem Rzplitej i do
stojnikami państwa.

Po skończonej defiladzie p. Prezydent 
żegnany okrzykami na jego cześć odje
chał na zamek, wszystkie zaś biorące u- 
dział w rewji oddziały przemaszerowa
ny ulicami Warszawy, poczem powróci
my do swoich koszar. Pierwszy pułk szwo 
leżerów pod dowództwem płk. Wienia
wy Długoszowskiego zatrzymał się przed 
Smachem generalnego inspektoratu sił

Tragiczny zgon
LOTNIKA POLSKIEGO.

W arszawa, 3-5. (PAT.) Z Lidy dono
szą: Wojskowe lotnictwo polskie ponio
sło bardzo ciężką stratę przez tragiczny 
zgon jednego z najdzielniejszych swoich 
olicerów por. Cichockiego z 11 p. lotn.

Odbywał on lot ćwiczebny w okoli
cach Lidy na samolocie „Spad 61‘*.  Gdy 
szybował na wysokości przeszło 2 tys. 
mtr. nad wsią Ściągły, aparat wpadl w 
korkociąg. W ostatniej chwili grożące
go niebezpieczeństwa por. Cichocki wy
skoczył z samolotu ze spadochronem. Ó- 
twarty już niedaleko ziemi spadochron 
nie dał lotnikowi ratunku. Nieszczęśliwy 
lotnik całym ciężarem swego ciała wrył 
się w błotnisty teren i zginął na miejscu.

Ś. p. por. Cichocki rokował wielkie 
nadzieje w lotnictwie wojskowem. Ubie
głego roku zdobył dla Polski drugie 
nriejsce na konkursach lotniczych w 

zbrojnych, gdzie chwilowo zamieszkał 
marsz. Piłsudski, Wkrótce wyszedł mar
szałek powitany hymnem narodowym. 
Wojsko sprezentowało broń, poczem płk. 
Wieniawa Dlugoszewski udał 6ię do a- 
partamentów marszałka, z którym chwi
lę rozmawiał.

W KRAKOWIE.
Kraków, 5-5. (PAT.) Uroczystości, zwią 

zane z obchodem Trzeciego Maja roz
poczęły się w Krakowie mszą św. w ka
tedrze na Wawelu. Po nabożeństwie od
była się defilada oddziałów wojskowych 
przed dowódcą korpusu gen. Wróblew
skim w obecności wojewody Darowskie- 
go.

W POZNANIU.
Poznań, 3-5. (PAT.) Dzisiejszy dzień 

obchodu święta narodowego wypadł bar 
dzo uroczyście. O godz. 9 odbyło się w 
katedrze poznańskiej uroczyste nabożeń 
stwo w obecności przedstawicieli władz 
cywilnych i wojskowych oraz ks. pry-

AfganistafisKa para królewska
W GRANICACH PAŃSTWA SOWIECKiEGO.

Mińsk, 3.5 (PAT) Wczoraj o godzi
nie 20.50 przybył na stację graniczną 
Niegorełoje pociąg, wiozący afgań- 
ską parę królewską. Na dworcu u- 
stawiona była straż honorowa. W 
chwili przybycia pociągu orkiestra 
wykonała hymn afgański. W imieniu 
rządu sowieckiego powitał króla Ka- 
raelian, który wręczył następnie kró
lowi telegram powitalny Kalinina, 
wyrażającego przekonanie, że wizy
ta władcy afgańskiego przyczyni się 
do konsolidacji przyjaźni i współpra 
cy pomiędzy obu krajami. Odpowie
dział król afgański w serdecznych sio 
wach, wyrażając swą radość z przy
bycia na ferytorjum sowieckie. Na
stępne pociąg ruszył do Mińska. Tu 
oczekiwali na dworcu członkowie cen 
tralncgo komitetu Z. S. S. R. Po prze
mówieniach powitalnych pociąg od
jechał w kierunku Moskwy.

Moskwa, 3.5 (PAT) Pociąg, wiozą
cy afgańską parę królewską, eskor-

STAŁY DELEGAT FINANSOWY 
POLSKI W AMERYCE.

W7arszawa, 5-5. (Tel. wł.) Dziś wieczo
rem wyjechał do Nowego Jorku przez 
Paryż p. A. Woytkiewicz, dotychczaso
wy naczelnik wydziału w dep. obrotu 
pieniężnego Ministerstwa skarbu. P. 
Woytkiewicz obejmie na terenie Stanów 
Zjednoczonych nową, stałą placówkę 
radcy finansowego naszego Rządu.

Stworzenie tego stanowiska okazało 
się potrzebne w związku z rozwojem 
naszych spraw kredytowych na rynku 
amerykańskim.

Zastępcą p. Woytkicwicza w Minister
stwie skarbu będzie p. radca Kirkor.

OBŁĘDNE PRETENSJE RZĄDU 
WALDEMARASA.

Kowno, 5-5. — W sferach zbliżonych 
do rządu informują, że na konferencji 
polsko-litewskiej w Kownie, rozpoczy
nającej się 6 bm. delegacja litewska 
zgłosić ma wniosek o utworzeniu mię
dzy Polską i Litwą v ielkiej strefy zde- 
militaryzowanej, która objęłaby między 
innemi Wilno i niemal całe wojewódz- 
tem-Wemkie. 

masa Hlonda. Po nabożeństwie poło
wem odbyło się poświęcenie sztandaru 
wielkopolskiego Związku powstańców. 
Następnie odbyła się defilada wojska.

WE LWOWIE
Lwów, 5-5. (PAT.) Uroczystość świę

ta narodowego rozpoczęła 6ię już wczo
raj capstrzykiem orkiestr oraz akade- 
mją w ratuszu. W dniu dzisiejszym o 
godz. 9 na rynku została odprawiona 
msza połowa, poczem przedstawiciele 
władz cywilnych i wojskowych udali się 
na plac Halicki, gdzie odbyła się defi
lada.

W KATOWICACH.
Katowice, 5-5. (PAT.) Obchód roczni

cy Konstytucji 5 Maja rozpoczął się w 
Katowicach w dniu wczorajszym o go
dzinie 20 capstrzykiem wojska, policji i 
organizacyj. Capstrzyk przeszedł glów- 
nemi ulicami miasta. W dniu dzisiej
szym o godz. 6 rano miała miejsce po
budka orkiestry wojskowej po ulicach 

to warty z Możajska przez eskadrę sa
molotów wojennych, przybył o go
dzinie 11 do Moskwy. Na dworcu 
przy dźwiękach hymnu afgańskiego 
i międzynarodówki powitali króla 
Cziczerin, Kalinin, Woroszylow i in
ni. Obecny był także poseł polski, 
Palek, w towarzystwie sekretarza po 
selstwa. Na dworcu znajdowała się 
straż honorowa. Przemówienie powi
talne wygłosił Kalinin. Król w otoczę 
niu Kalinina przeszedł przed frontem 
oddziału honorowego. Po defiladzie 
król wsiadł do oczekującego nań anta 
i razem z Kalininem odjechał do 
swych apartamentów.

O godzinie 12 król odwiedził Kali
nina, poczem zwiedził mauzoleum 
Lenina. O godzinie 17 na specjalnej 
audjencji odbyła się zbiorowa pre
zentacja szefów misyj zagranicznych. 
Wieczorem przewodniczący komite
tu wykonawczego Kalinin, wydał 
przyjęcie na cześć królewskiej pary.

ODWOŁANIE NUNCJUSZA 
PAPIESKIEGO Z KOWNA.

Kowno, 5-5. — Na skutek interwencji 
biskupów u papieża, dotychczasowy 
nuncjusz msgr. Faduti został usunięty, 
a na jego miejsce mianowany msgr. 
Bartolom.

PRZECIWKO PLANOM
DR. BYSTRASA.

Kowno, 5-5. — Dziś ukazał się pierw
szy numer wydawnictwa faszystów li
tewskich pt. „Droga Ludu". Pismo to 
domaga się od rządu zwrócenia bacznej 
uwagi na dr. Bystrasa, który rzekomo 
przygotowuje się od objęcia władzy na 
Litwie.

..ITALIA" W DRODZE.
Sztokholm, 5.5 (PAT) Statek po

wietrzny „Italia**  przeleciał o godzi
nie 7.30 nad Oskarshamm, położonym 
na wschcdniem wybrzeżu Szwecji.

Sztokholm, 3.5 (PAT) Statek po
wietrzny „Italia*'  przeleciał nad 
Sztokholmem o godzinie 11-ej przed 
nnł.iidniam.

' miasta. O godz. 10 odbyło się .uroczyste 
nabożeństwo połowę na placu ćwiczeń 
obok parku Kościuszki, odprawione 

(1 przez J. E. ks. biskupa d-ra Lisieckiego, 
i który wygłosił też podniosłe kazanie. Na 
$ nabożeństwie byli obecni przcdstawicie- 

> le władz z p. wojewodą d-rem Grażyń- 
J skini na czele, wojska z dow. dywizji 
’ gen. dr. Zającem, ciała konsularnego, od 

działy wojska, policji, przysposobienia 
wojskowego, organizacje społeczne i li
czna publiczność. Po nabożeństwie od
była się przed p. wojewodą, dowódcą 
dywizji gen. Zającem i reprezentantami 
władz i urzędów defilada na ul. 5 Maja. 
W defiladzie wzięły udział oddziały woj 
ska, policji, dziatwy szkolnej, przyspo
sobienia wojskowego i organizacyj spo
łecznych, poczem do wypełniającej ry
nek publiczności i uczestników defilady 
przemówił z balkonu teatru polskiego p. 
wojewoda dr. Grażyński. Po odśpiewa
niu hymnu państwowego i „Roty" ze
brani rozeszli się.

O godz. 2 popołudniu odbyły 6ię na 
boisku przy ul. Zamkowej zawody spor
towe 16 drużyn o puhar ośrodka sporto
wego P. W. i W. F. O godz. 15 odbył się 
w parku Kościuszki festyn i kiermasz 
ludowy. Wieczorem o godz. 19.50 odby
ło się w teatrze polskim uroczyste przed 
stawienie obejmujące operę Moniuszki 
,.HaIka“.

Na calyiu terenie województwa Ślą
skiego odbyły się uroczyste wieczornice 
ludowe, połączone z odczytami o Kon
stytucji 5 Maja, oraz widowiskami.

Cala uroczystość miała bardzo pod
niosły wyraz. Domy były przystrojone 
chorągwiami i nalepkami. Udział ludno
ści w uroczystości byl tłumny.

ODZNACZENIE.
Warszawa, 3.5 (PAT) Pan Prezy

dent Rzeczypospolitej przyjął w 
dniu 2 ma ja na audjencji ambasadora 
Laroche, który wręczył panu Prezy
dentowi wielka, wstęgę Legji Hono
rowej, nadaną Mu przez prezydenta 
republiki francuskiej z okazji pol
skiego święta narodowego.

ARESZTOWANIE INSPEKTORA 
SKARBOWEGO.

Łódź, 5-5. (Tel. wł.) Wczoraj wicepre
zes sądu okręgowego w Łodzi, działają
cy z ramienia komisji nadzwyczajnej 
do walki z nadużyciami, zarządził are 
sztowanie b. inspektora skarbowego, 
Stefana Wilewskiego. Wilewski zajmo
wał stanowisko inspektora skarbowego 
w I urzędzie akcyz i monopoli państwo
wych i ostatnio byl zastępcą naczelnika 
tegoż urzędu. Aresztowanie nastąpiło w 
wyniku kilkudniowego dochodzenia, 
które ujawniło szereg poważnych na
dużyć, popełnionych przez Wilewskie
go w czasie urzędowania.

ZNÓW TRZĘSIENIE ZIEMI.
Ateny, 5.5 (PAT) Wskutek nowego 

wstrząsu w Koryncie zawaliło się 
kil.ka domów.

REKORD BIUROKRATYZMU.
Komisja śledcza inspekcji robotni

cze - włościańskiej w Ki jowie wykry 
> la „rekord biurokratyzmu". Zarząd 

kolei murmańskiej wniósł przeciw 
trustowi kijowskiemu „Chimugoł 
skargę sądową, domagając się w pe
wnej sprawie odszkodowania w wy
sokości 1 rubla 40 kopiejek. Sprawa 
ta trwała dwa lata i w związku z nią 
radca prawny kolei murmańskiej 
nrzvieżdżai dwukrotnie do Kijowa.
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ŚWIĘTO
W

Wczorajsze święto nami*/we  wy
padłe w' Zagłębiu niezwykle uroczy
ście. Przyczynił się do tego bardzo 
pogodny dzień, wskutek czego ty
siączne tłumy |łii'Wiczu<»ś<ń wyległy 
na ulice, przy których domy ustrojo
ne były flagami narodowemi.

W Sosnowcu na j ważniejsiza ceeść 
uroczystości odbyła się przed połud
niem. Około godziny 12 po tn oezy- 
stern nabożeństwie w kościele para
fjalnym. na ulicy Kościelnej uformo
wał się ‘olbrzymi pochód, prowadzo
ny przez naczelnika straży ochotni
czej p. Kędzierskiego. W pochodzie 
wzięły udział tysiączne rzesze człon
ków organizacyj społecznych. A 
więc: kroczyły zwarte szeregi stra
ży ogniowych z orkiestrami na czele, 
Sokoli, Strzelcy, harcerze, hufce 
szkolne, szkoły średnie. N. O. K.. Sto
warzyszenie właścicieli nieruchomo
ści, Towarzystwo rzemieślnicze, ce
chy, Stowarzyszenie techników, Sto
warzyszenie kupców polskich, Zwią
zek drobnych kupeów. Związek „Pra
ca Polska**,  organizacje chrześcjań- 
skie i t. d.

Pochód, nad którym powiewało 
przeszło 50 sztandarów o barwach na 
rodowych, przedefilował przez uli
cę Małachowskiego i 5-go Maja, 
gdzie przed płytą Nieznanego Żoł
nierza przyjmował defiladę pułk. 
Blok w otoczeiHu przedstawicieli 
władz wojskowych, sądowych i admi
nistracji państwowej.

Na rogu ulicy 3-go Maja i Piłsuds
kiego pochód się rozwiązał.

W godzinach wieczorowych po
szczególne organizacje społeczne u- 
rządziły akademje na cześć święta 
narodowego.

W ciągu całego dnia odbywała się 
zbiórka na dar narodowy.

Nie od rzeczy bedzae dodać, iż o- 
gólną uwagę zwracało udekorowanie 
w barwy narodowe gmachu kina 
„Zagłębie* 1, oraz niezwykle gustowna 
specjalnie na dzień wczora jszy przy
gotowana wystawa firmy P. Kuchar
ski, a obok niej f. J. W. Czechowski.

WBędzinie duże zainteresowanie 
wzbudziły zawody na boisku ..Soko
ła'*,  oraz akudemja w snli na górze 
Zamkowej.

Uroczyście w ypadła akademja w 
sali kina „Kometa**  w Dąbrowie, a 
sensację wywołał bieg pieszy przez 
ulice miasta.

Z powodu braku miejsca ze spra
wozdaniem z -przebiegu uroczystości 
w’ Będzinie i w*  Dąbrowie wstrzymu
jemy się dp jutra.

Obchód święta narodowego w Cze
ladzi w rocznicę Konstytucji 5-go 
maja, wypadł w roku bieżącym nie
zwykle uroczyście, przy ogromnem 
zainteresowaniu miejscowego społe
czeństwa.

Obchód rozpoczął się we środę wie
czorem pochodem Strzelca, „Sokoła", 
drużyn harcerskich, straży ogniowej, 
plutonu policji, przy dźwiękach or
kiestry straży ogniowej i fascynują
cych świathich pochodni. Pochód 
przeszedł ulicami: Zagrodna. Kiliń
skiego, Bytomsko, Rynkiem. Będziń
ską, Modrzejewską, Mysłowicką. 
Krzywą, Wągroda, Milerwicką do 
parku miejskiego, gdzie został roz
wiązany.

W ciągu nocy miasto przybrało u- 
roczysty wygląd. Na domach powie
wały flagi narodowe, okna ilumino
wane nalepkami, wystawy specjaJ- 
nie dekorowano.

O godzinie 6 rano we czwartek 
rozległ się hejnał z wieży kościelnej 
i szkoły miejskiej na Skałce.

O godzi nie 10 rano wy ruszył w$pa 
niały pochód z parku miejskiego do 
kościoła na uroczyste nabożeństwo. 
W pochodzie wzięli udział: młodzież 
szkolna, drużyny harcerskie. Sokół, 
Strzelec, policja państwowa, strnż o- 
gniiowa, Narodowa organizacja ko- 

iet, przedstawiciele zarządu miasta, 
górnicy, cechy rzemieślnicze, wszyst
kie organizacje z rpzwuniętemi sztan
darami.

Po uroozystem nabożeństwie, w cza 
®ie którego wygłoszone zostało oko-

NARODOWE 3 MAJA
ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIEM.

Hcznościowe kazanie o Konstytucji 
5-go maja przez ks. Siemińskiego i 
po odśpiewaniu „Boże coś Polskę*',  
imponujący pochód przeszedł ulica
mi: Bytomską, Kilińskiego, Zagrod
na do parku, gdzie przmowienie wy
głosił red. Stefan Arnold, poczerń 
pochód został rozwiązany.

O godzinie 2-ej popołudniu odbyły 
się na czeladzkim boisku klubu spor
towego C. K. S. zawody’ lekkoatle
tyczne.

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

4 L z iś Florjana M. 
jutro Piusa V.

A Wach, słońca 4 m. 2.
Piątek Z8oh. „ 19 tu. 5

Kinoteatry w Sosnowcu
grają dzisiaj:

Kino „Zagłębie*'  — „Uśmiech losu"
Kino ,,Ooza'*  — „Władca przestwo

rzy".
Kino Sfinks — „Tajemnica mał

żeństwa"

Tutr w Katowicach.
GOŚCINNE WYSTĘPY

ADAMA DIDURA I GUSTAWA CHORJĄNĄ
Wc wtorek 8 bm. wystąpią gościnnie w o- 

perze K. Gounoda „Faust" wszechświatowej 
stawy basista p. Adam Didur, który kreować 
będzie jedna, z najświetniejszych swoich par 
tyj Mefista, oraz znakomity tenor p. Gustaw 
Chorjan w partji „Fausta".

W środę dnia 9 maja wystąpi p. Adam Di
dur w operze Halevy‘ego „Żydówka", w któ 
rej kreować będzie partję kardynała.

Bilety należy wcześniej zamawiać w ka
sie teatru (tel. 24.48).

REPERTUAR.
Sobota dnia 5 maja „Konrad Kędzierza

wy" dla szkół.
Sobota dnia 5 maja „Tannhauser" o godz. 

7 wiecz.
Niedziela dnia 6 maja „Hrabina" o godz-

3.30 popo}.
Niedzieła dnia 6 maja .Konrad Kędzierza 

wy", wiecz.

x POGRZEB ś. P. J. SOKOŁOWSKIE
GO. Węzoraj w godzinach popołudnio
wych odbył się pogrzeb zmarłego tra
gicznie ś. p. Juljana Sokołowskiego, pod
prokuratora przy Sądzie okręgowym w 
Sosnowcu. Na miejsce wiecznego spo
czynku odprowadziła zmarłego rodziną, 
oraz tłumy przyjaciół, kolegów i znajo
mych. Nad grobem przemawiał ks. Mro- 
tek, sędzia Kucharski, pprok. Kański i 
aplikant sądowy Kościński. W pogrze
bie podprokuratora Sądu wzięły udział 
oddziały policji i straży więgimnej.

X OFICER 1NSTRUKCYJNY przy P. 
K. U. w Sosnowcu kpt. Nitecki został 
przeniesiony na Pomorze i za tydzień 
opuści nasze miasto. Wiadomość ta przy
jęta będzie ze szczerym żalem szczegól
nie w tych kołach, które miały okazję 
współpracować z kpt. Niteckim. Ustę
pujący ze swego dotychczasowego sta
nowiska kpt. Nitecki położył duży za
sługi na polu organizowania przysposo
bienia wojskowego na terenie pow. Bę
dzińskiego, Zawierciańskiego i Olku
skiego, oraz był duszą wszelkich poczy
nań sportowych w Zagłębiu. Jak o ofi
cer instrukcyjny był właściwym czło
wiekiem na właściwem miejscu.
X FAŁSZYWE DWUZŁOTÓWKI. No
wak Józefa z Sosnowca (Czeladzka 59) 
wybrała się onegdaj na targ do Kato
wic, celem poczynienia tam zakupów. 
Otrzymawszy żądane artykuły Nowa- 
kowa chciała za nie zapłaćić fałszywemi 
srebrnemi dwuzłotówkami. Nie udało 
jej się to, gdyż oszustwo spostrzeżono 
i wezwano policję. Na widok zbliżają
cego się policjanta Nowakowa poczęła 
uciekać, porzucając jednocześnie fałszy
we monety na ziemię. Zdołano ją je
dnakże ująć i odprowadzono do urzędu 
śledczego. W jaki sposób Nowakowa 
doszła do posiadania fałszywych mo
net wykaźe dochodzenie.

O godzinie 8-ej wieczorem uroczy
sta akademja w sali klubu Towarzy
stwu „SaturnPo przemówieniach 
orkiestra symfoniczna „Oda.**  wyko
nała kilka utworów Szopena, Mo
niuszki i innych. Chór szkolny wy
konał pieśni narodowe i ludowe, a 
pp. Litwwo wijczówna i Trzcińsk# wy
głosiły kilka deklflmacyj. Poszcze
gólne części programu doskonale wy
konane były’ żywo oklaskami przee 
zebranych.

On czy ona?
ZAGADKOWE POSTRZELENIE.

Mieszkańcy domu nr. 21 przy ulicy 
Kilińskiego zaalarmowani zostąli w ub. 
środę o godz. 4-50 nad ranem odgłosem 
strzału rewolwerowego, jaki rozległ się 
w mieszkaniu jednego z lokatorów, Ro
mualda Rudzińskiego, urzędnika urzędu 
celnego. Jednocześnie w mieszkaniu 

rozległ się okrzy k bólu.
wydobywający się z ust zranionej ko
biety.

Po upływie pewnego czasu zjawił się 
na miejscu lekarz Kasy chorych dr. Bra- 
nicki i policja. Okazało się wówczas, że 
przebywająca w mieszkaniu R. kochan
ka jego 27-letnia Stanisława Wiśniew
ska

zraniona została kulą rewolwerową 
w lewą pierś.

Rannej udzielił pomocy’ przybyły le
karz, poczejn przewieziono ją do szpita
la miejskiego na Pekinie, w stanie nie- 
zagrażającym życiu.

Rudzińskiego policja zatrzymała do 
czasu ukończenia śledztwa. Prowadzone 
przez urząd śledczy dochodzenie wyka- 
że zapewne, czy Wiśniewska

usiłowała popełnić samobójstwo 
czy też została postrzelona 

przez Rudzińskiego.
Jak dotychczas, o tajeniu iczem postrze 

leniu nic konkretnego nie można po
wiedzieć.

X OSTRZEŻENIE PRZED EMIGRA
CJĄ DO AFRYKI PÓŁNOCNEJ. Wo
bec ukazania się w prasie ogłoszeń, do
tyczących werbowania polskich robot- 

' pików do Algieru, Tunisu i Marokka,
Urząd emigracyjny ostrzega, iż wiado
mości powyższe podane zostały przez 
miejscową małą fabryczkę konfitur, 
pieangażującą pracowników bezpośred
nio, lecz występującą rzekomo, jako 
przedsiębiorstwo informacyjne, które 
jednak, jak zostało urzędowo stwierdzo
ne,, nie dysponuje żadnemi posadami. 
Reagowanie na tego rodzaju ogłoszenia 
przez bezrobotnych naraża tylko na ko
szty materjalnc, ogłaszający bowiem w 
odpowiedzi na zgłoszenia ż.ądają nade
słania pewnych kwot pieniężnych, nie 
dając i nie mogąc dać żadnych gwa- 
rancyj wynalezienia pracy. Urząd emi
gracyjny komunikuje, iż wddoki i wa
runki emigracji do Algieru, 1 unisu i 
Marokka nic są dla wychodźców pol
skich pomyślne zarówno ze względu na 
warunki klimatyczne, jak i stan tamtej
szego rynku pracy. Urząd emigracyjny 
wyjaśnia ponadto, iż moc obowiązująca 
konwencji polsko-francuskiej o prace 
me rozciąga się na powyższe kraje i że 
położenie prawne pracownika polskiego 
jest tam inne, niż położenie robotnika, 
przebywającego we Francji.

X 10-DNIOWA WYCIECZKA DO CZĘ
STOCHOWY, KRAKOWA, WIELICZKI 
ł ZAKOPANEGO. Zarząd główny Pol
skiej Macierzy Szkolnej organizuje 10 
dniową wycieczkę krajoznawczą dla de
legatów swych kół do Częstochowy, 
Krakowa, Wieliczki i Zakopanego. Wy
jazd z Warszawy nastąpi w dniu 5 lipca 
rb., zbiórka uczestników na dzień przed 
wyjazdem celem wysłuchania referatu 
informacyjnego. Koszta podróży, miesz
kania i zwiedzania wyniosą po 60 zł. od 
osoby. Zgłoszenia przyjmują wszystkie 
zarządy kół Macierzy.

{Kradzież kasetki ipieniądzmi
W SĄDZIE POKOJU.

W ub. środę między godz. 5—8 popol 
z kancełarji Sądu pokoju II sekcji w 
Sosnowcu (u|. Warszawska) dokonano 
kradzieży kasetki żelaznej z pieniędz
mi w sumie około 1500 zł. Po spostrze
żeniu kradzieży zawiadomiono natych
miast o niej urząd śledczy.

Przeprowadzone dochodzenie dało 
nadspodziewane wyniki. Oto już o go. 
dżinie 5 nad ranem następnego duła nie
naruszoną kasetkę z pieniędzmi znale
ziono ukrytą w śmietniku, znajdującym 
się w podwórzu domu, w którym mie
ści się Sąd pokoju.

Policja jest również na tropie spraw
ców kradzieży i w tej chwili siedzą oni 
już prawdopodobnie pod kluczem.

X ŚMIERĆ DZIECKA W STAWIE. W 
ub. środę popołudniu nad stawem To
warzystwa akcyjnego „Zawiercie*  w Za
wierciu bawiło się bez żadnej opieki kil 
koro jwiiolctnich dzieci. W pewnej 
chwili jedno z bawiących się dzieci, a 
mianowicie 5-letjii Henryk Kałuża 
wpadl do stawu. Na krzyk i płacz wy
straszonych dzieci przybiegli starsi i na
tychmiast przeszukano staw. Wydobyto 
jednakże już tylko martwe zwłoki 
clzięcka. ,
X POŻAR FILMU. W czoraj wieczorem 
w kinie „Nowości" w Będzinie zapaliła 
się taśma filmowa i w kilka sekund o- 
gień doszczętnie ją strawił. Pożar nie 
przybrał większych rozmiarów, ugasiła 
go straż będzińska. Inne straże, które 
przybyły na miejsce wypadku, okazały 
się zbyteczne. Przedstawienie w kinie, 
rzecz prosta, zostało przerwane.
X WYJAŚNIENIE. W związku z zamie
szczoną we wczorajszym numerze no
tatką pt. „Rewizja w drukarni „Ekouo- 
mja" otrzymaliśmy wyjaśnienie, że re
wizji w drukarni nie było. Natomiast 
do drukarni przybyła policja z polece
nia starostwa, celem zniszczenia płyt 

■ metalowych nielegalnej odezwy. Stało 
i się to na skutek przesłania przez właści

ciela drukarni, p. Rozenesa odbitek za
mówionej w- jego drukarni odezwy P. 
P. S. lewicy do starostwa, skąd po atwier 
dzeniu nielegalnej treści odezw poleco
no policji zniszczyć płyty metalowe. O- 
dezw nie konfiskowano, gdyż oprócz e- 
gzempalrzy posłanych do starostwa, wię 
cej ich nie drukowano.

Odpowiedzi R edakcji
P. JOT W GRODŻCU. Interwencja 

w’ tym wypadku jest bezcelowa, gdyż 
jest to warunek postawiony przez Bank 
Gospotlarstwa krajowego, który bez 
gwarancji hipotecznej pożyczki nie u- 
dzjel

Program radiowy
NA PIĄTEK 4 MAJA.

KATOWICE:
16.00 Transmisja pieśni majowych z 

Wieży Mariackiej.
1640 — Komunikaty Polskiego Związku 

Zrzeszenia Gospodarczego Województwa Ćl« 
skiego.

16.40 — Odczyt p. t. „Papieże w dziejach 
ludzknśei"—wygł. ks. dr. Rosiński.

17.05 -y Komunikaty Wydziału Skarbowe
go Województwa Śląskiego.

17.20 — Wykład bistorji Polski.
t7,45 — Audycja literacka. „Godzina poe

zji polskiej" z udziałem p. Marji Strońssiej 
i p. Wacława Nowakowskiego dyr. art. te
atru Polskiego w Katowicach.

1855 — Komunikat sportowy i Tow. Ta
trzańskiego.

19.15 — Bnimaitośei
1950 — Odczyt p. t. „Nowoczesne prądy 

teatralne w Enropie a teatr w Polsce’. Cz. 
II—wygi, redaktor Michał- Orlicz, kierownik 
literacki reduty.

19.55 — Pogadanka muzyczna. Transmisja 
Z Warszawy.

20.15 — Transmisja koneertu symfoniczne 
go z Filharmonji Warszawskiej.

22.00 — Sygnai czasu, kom. lotn.-meteor. 
oraz komunikaty PAT.

22.30 — Skrzynka pocztowa w języku Iran 
cuskim. Korespondencję zagraniczną omó
wi prof. Stefan Tymieniecki,

WSPANIAŁOMYŚLNY ABRAHAM
Abrahama najmłodszy synek, Josele, miał 

dopiero 7 lat, a już był bardzo dowciny 
Raz przychodzi rano do ojca, życzy mu dzień 
dobry i mówi:

— ratele, mnie się śniło, co ty mi dałeś 
dwadzieścia groszy...

Ale Abraham także nie był w ciernie bity, 
więc odparł?

■n- Synku, za to co bułeś cały tydzień grze 
I cznv. to możesz ie sobie zatrzymaj-
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Pijany czy trzeźwy?
Anglicy mają znów kłopot: jak ustalić 

czy człowiek jest trzeźwy czyli też pi
jany?

Jeden z sędziów, wałczących z mnożą’ 
cemi się wypadkami gamochodowemi, 
spowodowanemi pijaństwem kierowcy 
lub kierowczyui, orzekł, że niema sto
pni pijaństwa i albo się jest trzeźwym, 
albo też nie, a kierowca przyłapany lub 
zatrzymany przez policjanta w stanie 
nietrzeźwym ulegnie surowej karze.

Prawnicy mozolą się nad określeniem 
prawnem pijaństwa, bo niektórzy z nich 
dopuszczają, że są rozmaite stopnie nie
trzeźwości, inni znów zgadzają się z 
Lordem Chief Justice t. j. 6ędzią najwyż 
szym, że pijany znaczy pijany.

A jak zapatrują się na to doktorzy, 
z których jeden zawsze musi ustalić 
stan w jakim znajduje się podejrzany o 
pijaństwo osobnik?

Sir James Purves - Stewart, starszy 
lekarz Weatministerekiego szpitala ta
kie daje określenie pijanej osoby.

— Osoba pijana jest taka, która wypi
ła dość alkoholu, By zatracić centralny 
system nrwowy, wywołując tern pzaso- 
wą nieudolność do wykonywania zaję
cia, któremu się oddaje, i w ten sposób 
jest niebezpieczeństwem dla siebie i 
drugich.

Takie określenie wskazywałoby na 
różne stopnie pijaństwa. Ale tylko w 
Anglji w podobnych wypadkach urzą
dza 6ię próby. W innych krajach kie
rowca, który pijaństwem powoduje wy
padek lub katastrofę, bywa bardzo su- 
1-owo ukarany. U nas niestety okazuje 
się czasem zbyt wiele pobłażliwości.

Zjawiska niebieskie
W CZASIE MAJA.

W miesiącu maju niebo przybiera wy
gląd wiosenny. Na zachodnim horyzon 
cle znikają kolejno „zimowe**  konstela
cje, a na ich miejsce na wschodzie wy
łaniają się nowe. Coraz to bardziej ęhy 
li się ku zachodowi rozległy" gwiazdo
zbiór Woźnicy, z jasną białą gwiazdą 
Kozą, zbliżają się do horyzontu dwie 
bliźniacze, jasne gwiazdy Kas t ar i Pol- 
lnks. We wschodniej stronic niebą co
raz to wyż.tj wznosi się owal Korony 
Północnej z jasną gwiazdą Gerumą, wy 
lania się z pod horyzontu trójkąt gwiaz
dozbioru Lutni z białą jasną gwiazdą 
Wegą, oraz wschodzi rozległy- krzyż kon 
Relacji Łabędzia, widoczny na tle Dro- 
p Mlecznej w okolicy- w gwiazdy naj- 
^gatszej. O północy, tuż nad wschod
nim horyzontem, pojawia się gwiazdo
zbiór Orla z jasną czerwoną gwiazdą 
pierwszej wielkości Atair.

Niema prawie człowieka, który 
nie ulegałby pewnym przesądom. Je
den jest nieszczęśliwy, gdy przypad
ki • strąci lustro ze ścian-* 1" ,inny, 
gdy rozsypie sól z solniczki, ktoś trze
ci, gdy lewą nogą wstąnie z rana z 
łóżka. Przysłowiowa trzynastka nale 
ży do ivcli cvfr nieszczęśliwych, kić 
usunięte są prawie ze wszystkich ho
telów, a nawet na wielkich parow
cach nie spotyka się pokoju, ani też 
kajuty, oznaczonej tą cyfrą, ponie
waż jest ona uważana za feralną. 
Wiara w feralność tej cyfry pochodzi 
gfąd, jż podczas ostatniej wieczerzy 
Chrystusa, razem z Judaszem brało 
w niej udział osób trzynaście, jeden 
z przesądów jest także dzień ponie
działkowy, lub piątkowy, uważany 
zą dzień najszczęśliwszy. Pewni lu
dzie uważają te same dnie za szczę
śliwe, gdy inni boją się rozpoczynać 
jakąś większą pracę i wolą ją odro
czyć do wtorku.

Jednym z najkomiczniejszych prze 
sądów jest przekonanie, że nieszczę
ście przynosi otworzenie parasola w 
Steni mieszkania przed wyjściem na 
ulicę. Przesąd ten pochodzi stąd, że 
aż do średniowiecza przywilej no
szeniu parasola posiada i jedynie kró 
Iowie i wysoka szlachta tak, że po 
dzisiejszy dzień król sjamski nosi ty

Z planet króluje na niebie Saturn, 
wschodząc zaraz po zapadnięciu mroku, 
By świecić w ciągu całej nocy. Rozwi
ja on teraz pierścienie, okalające cięło 
centralne. Łatwo go odszukać nad po
łudniowo - wschodnim horyzontem, nie
co na lewo od Antaresa, najjaśniejszej 
gwiazdy konstelacji Niedźwiadka, Mer- 
kury, z plauet najtrudniej dostrzegal- 
uy, (w ciągu całego swego życia Kopęr- 
uik nie widział go ani razu), w bieżą- 
eym roku daje się dostrzec najkorzy- 
stnjęj u-łąśnie w końcu maja. Pojawia 
SIS on nad zachodnim horyzontem zaraz 

zapadnięciu zmroku i jest widoczny 
Jako jasna, imponująca silnym blaskiem 
gwiazda, od godz. 2(1 do 20 i pół. Wszyci

10 *nue planety w tym miesiącu świe- 
cą w dzień, a więc pozostja dla nas nie
widoczne.

Dnia f 9 maja, o godz. 14 i pól nastąpi 
całkowite zaćmienie słońca w Polsce je
dnakże niewidoczne. Rdzeń cienia księ 
zyca minie ziemię, przechodząc tuż nad 
kontynentem południowego Oceanu Lo
dowatego. Zaćmienie to, jako częściowe, 
będzie widoczne dla mieszkańców połu
dniowej półkuli.
. Pełnia ke:ężyca, przypadająca 4 ma
ja. przygasi wszystkie bledsze gwiazdy 
u a nie nic, odtąd też zacząie go ubywać, 
*1*0  i nowin, który nastąpi dnia

b. m. W ciągu paru następnych wie
czorów księżyc będzie się pojawiać wie- 
czorem nad zachodnim horyzontem w 
Postaci wąskiego jasnego rożka. Reszta 
<Jego tarczy będzie również widoczna 

mdlcm oświetleniu t. zw. „świetle po
pielałem", pochodzącym z odbicia pro
mieni słonecznych od powierzchni na- 
®*eg 0 ff|ó’Ou. 24 b. m księżyc osiągnie 

‘erwszą kwadrę.

i

Jat Mllill Mo sw Mii!.
DETEKTYWI PARYSCY I JASNOWIDZĄCA „MADAME MADELON“.
Wielką sensacją wywołało w Pa

ryżu wykrycie sprawcy kradzieży 
drogocennego naszyjnika przy porno 
cy „jasnowidzącego* - medjum.

Przed kilku tygodniami jubiler 
Cartier z ulicy de la Pady wysłał do 
pewnego jubilera londyńskiego dro
gocenny szinur pereł. Przesyłka nie 
doszła Bo rąk adresata.

Sprawę powierzono najwybitniej
szym detektywom. jednak mijały ty
godnie a naszyjnika ani sprawców 
kradzieży nie odnaleziono. Podobno 
perły były zamówione przez księcia 
Wailji; towarzystwo, w którein

naszyjnik ubezpieczony był na 4 
miljony

franków wyznaczyło za wykrycie 
sprawcy nagrodę w wysokości 10.000 
funtów szt. (ok. 450.000 zł.). Detektywi 
Charpentier i Bondy daremnie stara 
li »ię dociec w Londynie, gdzie podzia 
ła się przesyłka, która według ksiąg 
głównego paryskiego urzędu poczto
wego wysiana była zupełnie prawi
dłowo. W tym czasie zgłosiła się do 
dyrektora tow. ubezpieczeń pewna

elegancka dama w towarzystwie 
męża.

Przedstawił on się jako wyższy u- 
rzędnik kolejowy i opowiedział dy
rektorowi, że żona jego jest znako- 
mitem medjum i dzięki swym niezwy 
kłym właściwościom niejednokrotnie 
już przyczyniła się do odnalezienia 
zaginionych przedmiotów i ludzi. 
Dotykając w transie przedmiotów, 
które miały styczność ze zgubą odga 
duje koleje, jakie przechodziła zagi
niona osoba łub przedmiot.

Dyrektor wysłuchał opowiadania z 
dość sceptyczną miną, zawiadomił je 
dnak jubilera, który okazał więcej 
zainteresowania. Na seansie oprócz 
jubilera i medjum. zwanem w kołach 
spirytystów paryskich „Madame Ma 
dęlon

obecny był detektyw Bondy, 
który w międzyczasie powrócił był 
z Londynu. W stan hipnotyczny po- 
padło medjum zapomocą wpatrywa
nia się w błyszczącą kulę metalową. 
Równocześnie w rękach trzymała ma 
damę Madełon szkatułkę, w której 
naszyjnik znajdował się przed wy
słaniem. Uwagi medjum, wypowia
dane z trudem i głosem urywanym, 
stenografowano. Były one chaoty
czne. „Wielka sala — mójviło me- 
djum dysząc ciężko — wiele, wiele 
paczek... narożnik szkatułki jest u 
dołu zagięty. Mężczyzna krępy, bru
net, w okularach zdziera papierową 

U źródeł przesądów ludzkie!
NIEKTÓRE Z NICH WIODĄ RODOWÓD Z MROKÓW ODLEGŁEJ STA- 

ROŻYTNOŚCI.

kopertę... naszyjnik jest w jego kie
szeni*".

Teraz nastąpiła dłuższa przerwa. 
Po kwadransie madame Madelon mó
wi dalej:

„264: jedzie w worku koleją. Tru
dno przeczytać. To po angielsku...**  i

Znowu milczy przez kilka minut, ; 
wreszcie mówi:

„57 sztuk... Krępy mężczyzna, bru- 
netw okularach ma go w kieszeni**.

Jubiler Cartier był rozczarowany, 
spodziewał się czegoś konkretniejsze 
go. Inaczej zapatrywał się detektyw 
Bondy, którego przekonało o „jasno 
widztwie**  medjum

wymienienie cyfry 264.
Był to bowiem numer poleconej pacz 
ki, którego medjum znać nie mogło. 
Także dalsze słowa „...jedzie w wor
ku koleją... trudno przeczytać... to 
po angielsku**  dały mu do myślenia. 
Na kilka dni przedtem stwierdzili bo 
wiem z Charpentierem, że oryginal
ny znaczek z tym numerem (a był to 
właśnie numer zaginionej paczki) na 
lepiony został na inną paczkę z adre
sem angielskim, która zawierała tyl
ko książki i gazety i została doręczo
na adresatowi, pewnemu oficerowi 

angielskiemu. Dane były zatem wia- 
rogodne, można więc było także wie 
rzyć tym szczegółom, które dotyczy
ły osoby sprawcy. Bondy
zaczął obserwować urzędników wy

syłki paczek:
było tam aż dwunastu brunetów, lecz 
tylko czterech nosiło okulary. Trzech 
z nich było krępych. Nad tymi trze
ma roztoczono szczegółowy nadzór. 
Wkrótce stwierdzono, że jeden z nich 
Emil Seberac — którego zupełnie nie 
podejrzewano — wysłał przez swego 
przyjaciela jakąś paczkę do matki 
swej mieszkającej w Tuluzie. Sebe- 
raca aresztowano i po kilku dniach 
przyznał się do winy. Seberac zeznał, 
że na paczkę zwrócił uwagę ponie
waż dolny jej narożnik byl zagięty. 
Zauważył, że
nadawcą była znana firma jubilerska 
więc sądził, że znajduje się w niej 
jakiś drogocenny przedmiot, odlepił 
przeto znaczek służący do oznaczania 
przesyłek poleconych, nalepił go na 
inną paczkę niepoleconą a przesyłkę 
z naszyjnikiem schował do kieszeni. 
Wszystko co mówiła madame Made
lon było zatem prawdą. Słowa „57 
sztuk*  wyjaśnił jubiler: naszyjnik 
składał się z 57 pereł.

Z przyrzeczonej nagrody medjum 
jasnowidzące ma otrzymać 1000 funt.

tuł „Pana dziesięciu palcy i paraso
li"'. Otóż dawniej było ostro zakaza
ne otwieranie parasoli w sieni, pon e- 
waż było to przywilejem pewnych 
stanów, a wszyscy inni śmiertelnicy, 
którzy sobie na taką swobodę pozwo
lili, w razie pochwycenia ich na go
rącym uczynku, byli ostro karani 
A zatem dla wielu ludzi otwarcie 
przedwczesne parasola było rzeczy
wiście niebezpiecznem i tu sedno dzi
siejszych przesądów.

Wielu ludzi uważa za nieszczęście, 
jeżeli w przejściu przebiegnie im 
drogę czarny kot. Egipcjanie otacza
li koty czcią religijną tak, że często 
wśród lnumji spotyka się zasuszone 
koty. Panuje przesąd, iż małżeństwo 
zawarte w czerwcu nie są szczęśliwe. 
1 ten przesąd pochodzi z bardzo daw
nych, bo z greckich czasów. Ponie
waż bogini Junonie poświęcony był 
miesiąc czerwiec, więc już w staro
żytności wstrzymywano się w tym 
miesiącu od związków małżeńskich.

Znalezienie podkowy jest uważa
ne za moment w życiu bardzo szczę
śliwy. Przesąd zaś ten pochodzr je
szcze z czasów druidów, kiedy zna
lezienie podkowy rączego rumaka by 
ło związane z przekonaniem, iż doo
koła osoby znalazcy tworzy się rą
cze koło.

Ile ludzi chodzi
NA CAŁYM ŚWIECIE.

Na całym globie ziemskim znajduje 
się obecnie 52.006 czynnych teatrów ki
nowych. Kina te mogą pomieścić 21 mil- 
jonów osób. Jeśli przypuścimy, iż każ
de z tych 52.000 kin urządzi dziennie 
jeden tylko seans, na którym będzie wy 
przedanych tylko 50 proc, miejsc, to 
przekonamy się. iż oo wieczór 11 miljo- 
nów ludzi uczęszcza do kina. W rzeczy 
wistości liczba ta jest jednakże większa.

Największą liczbę kin posiadają oczy 
wiście Stany Zjednoczone, a mianowi
cie: 25.000 sal, w których może się po
mieścić jednorazowo 11 mil jonów osób. 
Drugie miejsce z kolei zajmuję Europa, 
która liczy 22.000 teatrów kinowych z 
8 miljonami miejsc siedzących. Na trze- 
ciem miejscu znajduje się Azja z 3.000 
kin, mogących pomieścić 600.000 widzów 
dalej Australja z 1.200 kinami o 350.000 
miejsc i wreszcie na szarym końcu Afry 
ka, która posiada dotychczas tylko 800 
kin, mieszczących 200.000 ludzi. Tak 
więc cała Afryka posiada tylko dwa ra 
zy więcej kin niż Berlin, który n»a ich 
sam 420.

Kapitały zaangażowane w światowym 
przemyśle filmowym sięgają już dzisiaj 
olbrzymich sum i obliczane są na 2 i 
pół — 3 miljardów dolarów. Najwięk
szy udział w tych kapitałach ma prze
mysł filmowy Stanów Zjednoczonych, 
tkóry pod względem wysokości inwe
stowanych kapitałów zajmuje trzecie 
miejsce w kraju p® przemyśle metalur
gicznym i naftowym. Żaden rodzaj 
przemysłu nie może się poszczycić tak 
raptownym i potężnym wzrostem, jak 
przemysł filmowy,.

AWctanswwGfe-. obummm

Rzeczy ciekawe.
LILIPUCIA M ASZYNA DO PISANIA

Londyn mógł obecnie podziwiać ci. 
do techniki, jedyne w swym rodzaju, 
pod postacią maszyny do pisania. Jest 
to prawdziwe cacko. Sporządzona jest 
ona w ten sposób, że pod każdym 
względem odpowiada wymaganiom, 
stawianym maszynie do pisania i zda 
tna jest do użytku, mimo, że wielkość 
jej nie przewyższa ludzkiej pięści. 
To cudo ina czcionki tak małe, że ich 
odróżnienie gołem okiem byłoby nie 
możliwością. Mą ona przy tern ogro
mną wartość nietylko z punktu widzę 
nia roboty niezwykle precyzyjnej, 
lecz i ze względu na materjal. Źrobio 
na jest bowiem ze szczerego złota łub 
srebra, ą niektóre szczegóły trudno 
byłoby dostrzec gołem okiem. Jak 
dalece odbiega ona od znanych wzo
rów, niech zaświadczy fakt, że np. 
,Ojcze nasz**,  składające się w języ
ku angielskim z 227 liter, mieści się 
na pół centymetrze kwadratowym 
jeśli je napisać na tej maszynce. O- 
czywiście, jest to cud wytrwałości i 
techniki jedynie; bo o zastosowaniu 
w praktyce takiej maszyny nie mo
że być nawet mowy, gdyż używające 
jej panie niusiąłyby posiadać szkła 
powiększające tysiąckrotnie.

FORD ZWOLENNIKIEM 
DAWNYCH TAŃCÓW.

Henryk Ford z małżonką jadąc do 
Europy okrętem „Majestic**,  jako pan 
Robinson, trzymał się jwczątkowo na 
ubocza tak dalece, że nawet obiady 
jadał w swoim saloniku. Ale pewne
go wieczora rzekoma państwo Robin
sonowie przypatrywali się tańcom na 
pokładzie. Nagle podczas pauzy p. 
Robinson przedstawił się towarzys
twu jako Ford, poezem oświadczył, 
że pokaże mu, jak należy tańczyć 
według starej a pięknej mody. Co 
powiedziawszy, p. Ford wręczył ka
pelmistrzowi plik dawnych tańców i 
kazał zagrać najpierw walca. Potem 
z małżonką swoją zatańczył walca 
wśród gromkich oklasków.-Nastąpiła 
Eolka, potem „szkocki", a naostatek 

adryl z panem Fordem, iako wodzi
rejem. Podczas pauz Fora niestrudze 
nie zachwalał dawne tańce, a pioru
nował na jazz. 1 odniósł o tyle zwy
cięstwo, że przez cały, krótki zresz
tą czas podróży morskiej, zniknął 
jazz, a towarzystwo oddawało się 
dawnym tańcom. Mdże tylko z grzecz 
ności dla loaństwą Fordów?
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OGŁOSZENIE.
Do Rejestru Handlowego Sądu Okręgowego w Sosnowcu za

pisano w dziale A następujące firmy:
W dniu 25—XI—1927 roku.

Ntr. 4246. „Ahram Wolf Feldman" droibna sprzedaż galante- 
rji ludowej w Będzinie, ulica Małachowskiego Nr. 8. Firma ist
nieje od roku 1918. Właściciel Abram Wolf Feldman, zam. tamże.

Nr. 4247. „Berek Eksztajn" piwiarnia, oraz sprzedaż miodu 
i różnych zakąsek w Będzinie, ulica Modrzę jo wsk a 83. Firma ist
nieje od roku 1925. Właściciel Berek Eksztajn, zam. tamże.

Nr. 4248. „Muszek Lajtner” drobna sprzedaż artykułów spo
żywczych i materjałów piśmiennych w Łazach, gminy Rokitno- 
Szlacheckie. Firma istnieje od roi;u 1925. Właściciel Mostzek Laj
tner, zam. tamże.

Nr. 4249. „Józef Zientara" drobna sprzedaż artykułów spo
żywczych w Sosnowcu, ulica 1 Maja Nr. 10. Firma istnieje od ro
ku 1921. Właściciel Józef Zientara, zam. tamże.

Nr. 4250. „Abram Zylbersztajn" hajidel towarami bawełnia- 
nemi i półwełnianemi w Sosnowcu, ulica Modrzejewska Nr. 29. 
Firma istnieje od roku 1921. Właściciel Abram Zylbersztajn, za
mieszkały tamże.

Nr. 4251. „Józef Magier" drobny handel mlekiem i nabiałem 
w Będainie, ulica Kołłątaja Nr. 9. Firma istnieje od roku 1924. 
Właściciel Józef Magier, zam. tamże.

Nr. 4252. „Icek Neugebauer" drobna sprzedaż wyrobów ze
garmistrzowskich i galanterji ludowej w Strzemieszycach, ulica 
Warszawska Nr. 47. Firma istnieje od roku 1925. Właściciel Icek 
Neugebauer, zam. tamże.

Nr. 4253. „Icek Klajmab" drobny handel artykułami spo- 
żywczemi, oraz nabiałem w Będzinie, Plac 3 Maja Nr. 10. Firma 
istnieje od roku 1917, Właściciel Icek Klajman, zam. tamże.

Nr. 4254. „Gertruda Sędek" drobna sprzedaż artykułów spo
żywczych, galanterji i wędlin w Sosnowcu, ulica Konopnickiej 
Nr. 6. Firma istnieje od roku 1926. Właściciel Gertruda Sędek, 
zam. tamże.

4255. „Wincenty Białas" sprzedaż piwa, papierosów i zaką
sek w Sosnowcu, ulica Ciepła Nr. 7. Firma istnieje od roku 1926. 
Właściciel Wincenty Białas, zam. tamże.

Nr. 4256. „Sara Natansohn" drobny handel towarami spożyw 
czerni w Sosnowcu, ulica Nowopogońska 21. Firma istnieje od ro
ku 1924. Właściciel Sara Natansohn, zam. tamże.

Nr. 4257. „Icek Nuchym Dancygier" drobna sprzedaż towa
rów manufakturnych bawełnianych i półwełnianych w Będzinie, 
ulica Modrzejowska Nr. 11. Firma istnieje od roku 1920. Właści
ciel Icek Nuchym Dancygier, zam. tamże.

Nr. 4258. „Estera Jurburska" drobny handel cukierków i wo
dy sodowej w Zawierciu, Nowy Rynek 23. Firma istnieje od ro
ku 1927. Właściciel Estera Jurburska, zam. tamże.

Nr. 4259. „Mendel Bierfreind" skup mąki i otrąb celem od
sprzedaży do kwoty 100.000 złotych w Zawierciu, ulica Hoża 25. 
Firma istnieje od roku 1927. Właściciel Mendel Bierfreind, zam. 
w Zawierciu, ulica Hoża 25. W dniu 26-11-1925 roku małżonko
wie Bierfreind zawarli intercyzę stanowiącą wyłączność posia
danego przed ślubem majątku i wspólność dorobku.

Nr. 4260. „Grajneta Szuster" drobny handel artykułami spo- 
źywczemi i naczyniami kuchennemi w Będzinie, ulica Czeladz
ka Nr. 9. Firma istnieje od roku 1897. Właścicielka Grajneta 
Szuster, zam. tamże.

Nr. 4261. „Zajnwej Dawid Prędki" drobny handel artykułów 
spożywczych w Sosnowcu, ulica Racławicka Nr. 15. Firma ist
nieje od roku 1923. Właściciel Zajnwel Dawid, zam. tamże.

Nr. 4262. „Feliksa Gryc" drobna sprzedaż artykułów spo
żywczych w Będzinie, ulica Podzamcze Nr. 47. Firma istnieje od 
roku 1906. Właściciel Feliksa Gryc, zam. tamże.

Nr. 4263. „Józef Mordka Kisner" drobny handel galanterją 
ludową i towarami łokciowemi w Będzinie, St. Rynek Nr. 16. 
Firma istnieje od roku 1919. Właściciel Józef Mordka Kisner, 
zam. tamże.

Nr. 4264. „Henoch Sztorchan" sprzedaż jarzyn i kartofli w 
Sosnowcu, ulica Konstantynowska Nr. 19. Firma istnieje od roku 
1921. Właściciel Henoch Sztorchan, zam. tamże.

Nr. 4265. „Rela Zygrajch" drobna sprzedaż artykułów spo
żywczych, galanterji ludowej, dodatków krawieckich, wyrobów 
żelaznych, oraz naczyń kuchennych w Ząbkowicach, gminy Ol- 
kusko-Siewierskiej. Firma istnieje od roku 1900. Właściciel Re- 
le Zygrajch. zam. tamże.

Nr. 4266. „Kaima Orbach" drobny handel artykułami spo
żywczemu w Będzinie, ulica Małachowskiego Nr. 48. Firma ist
nieje od roku 1925. Właściciel Kałma Orbach, zam. tamże.

Nr. 4267. „Marja Jezmańska" drobny handel artykułami spo
żyw czerni w Sosnowcu, ulica Sielecka Nr. 12. Firma istnieje od 

roku 1926. Właścicielka Marja Jezmańska, zam. tamże.

wypadanie, łupież. 
rrlJuduzf łysienie usuwa 
„tsencia Chinowo Chmielowa" ; 
„Mydło chinowo - Chmielowe", 
z Kogutkiem) Sprzedają apteki 

składy apteczne. Glćwny skład 
Apteka Gąseckiego, ul. Freta 
Nr. 16. 5271

f Pragniesz spędzić z rodziną 8 
wakacje na Riwierze 
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w kolekturze

Jdzefa Hlmkiejjo
• w sosnowcu, 3-go Maja 23 . 

Główna wygrana 

70U.000 ZŁ.
‘ Co drugi lv» wygryw*!  | 
Ceny losów: ćwiartka Zł 10 1 
połówka Z'. 20.— cały los j 

Zł. 40 —

I
* Ciągnienia I szei klasy 19

i 2l maja 1928 i,

Zamówienia uskutecznia się i 
odwro ną poczta.

Twardy bruk kamienny zniewala do tem wląkczego 
przy każdym kroku wysiłku. Ten, który mimo jakiejś 
dolegllwośol zmuszony Jest chodzić, Już po kilku kro
kach odczuwa zwiększony ból.
Cierpiący na kamienie żółciowe, na nerki, nogi I nerwy 
winni się chronić przed brutalnym wstrząsem, Jakiego 
doznaje ciało przy chodzeniu. NaJproi.«*x4rm l _najv«<i 
szym do tego środkiem są obcasy 
gumowe BERSONA.

f 
g

■

§ „BERSON" nie Jest zbytkiem, Jest 
H nawet tańszy I trwalszy od skóry. 
H Chód elastyczny przedstawia do- 
ś| brodzlejstwo, którego nie zochce 

pozbawić slą nigdy ton, kto raz 
s spróbował „Bersona".

IKIHH „ZUfilEBIFl
I
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Kino-Teatr „Udzalowy" I

Nr. 4268. „Jan Smok" drobna sprzedaż artykułów spożyw
czych w Niemcach, gminy Olkusko-Siewierskiej. Właściciel Jan 
Smok, zam. tamże.

Nr. 4269. „Icek Wulc" sklep spożywczy, oraz drobna sprze
daż galanterji ludowej i warzyw w Sosnowcu, ulica Konstanty
nowska Nr. 25. Firma istnieje od roku 1912. Właściciel Icek Wulc 
zam. w Sosnowcu, ulica Konstantynowska 25.

Nr. 4270. „Wolf G riin" drobny handel galanterją ludową w 
Będzinie, ulica Małachowskiego Nr. 2. Firma istnieje od roku 
1909. Właściciel Wolf Gi uu, zam. tamże.

Nr. 4271. „Fajwel Bursztyn" skup celem odsprzedaży starych 
metali w Będzinie, ulica Kołłątaja Nr. 27. Firma istnieje od ro
ku 1920. Właściciel Fajwel Bursztyn, zam. tamże.

Nr. 4272. „Aron Szlama Federman" drobny handel artykuła
mi spożywczemi w Sosnowcu, ulica Florjańska 52. Firma istnieje 
od roku 1920. Właściciel Aron Szlama Federman, zam. tamże.

C. d. n.

| Drobne ogłoszenia. |

JMlyn z tartakiem pny stacji kole- 
*’* jowel w Wolbromiu korzystnie 
zaraz do sprzedania. Wiadomość B. 
janowski Wolorom. Rynek. 25,0-3

*kłtor". Nupepszr pow el .cz. Za- 
yy stępuje drukarnie Łatwa pra
ca. 3900 odbitek, naitańsze wos.owce. 
i faroy Cena 160 złotych aa komplet.. 
Wysyca za zaliczeniem pocztowem. 
Vysiące zaświadczeń urzędowycn i 
prywatnych „Wiór"—Warszawa nru- 
cza 36. 1631-7

W
ielki wybór otoman, kozetek, ma
terace, baloniki, łóżza palowe 

na raty, oosnowiec, Modrzejowska 12 
Xśb6

— Od piątku 4 m*j«  r. o.

UŚMIECH LOSU
JJramat serc w 12 zktEih weclug głośnej sztuki Wł. Perzyńskiego.

W rolach gł.: J. Smosars! a, J. Węgrzyn, J, Stępowski

CENY PRENUMERATY:

Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu | 
lub z przesyłką pocztową 

3 Zł. 50 ar.
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 7 Zł. 

Cena egzemplarza 20 groszy.

Nauka i wychowanie.

S
tenografii wyucza listownie najdo
skonalej Instytut Stenograficzny — 

Warszawa, Krucza 26 Czytajcie mie
sięcznik „stenograf Polsui”. 2ó61x 
pńĆESŻ OTRZYMAĆ ^USAuęr 

Musisz ukończyć kursa łachowi 
korespondencyjne prot. Sekuiowiozu, 
Warszawa, /.Orawia 42. Kursa wyu
czają listownie: bucnalterji, rachun
kowości kupieckiej, korespondenci i 
Handlowej, stetiogratji, nauki aauJlu, 
prawa, kaligrafji, pisania, na maszy
nach, towaroznawstwa, angielskiego, 
iraucuskieńO, tnutuiecsiego. r*o  ukoń
czeniu świadectwo, ządajęie prospek
tów. lace

rjo wynajęcia na letnisko mieszka-
ma, na miejsca mogą być obiady 

lub caiodzieane utrzymanie, Bukowno 
pod Oluuazem. Wiadomość dom Ga 
jewlciowej. 2579 2

Posady i prace. |

r>osa>iku|e się inteligentnej osoby Ą 
3-letoiej dziewczynki z referen 

cjami. Zgłaszać się od 12 do 2 Pił- 
sudsk ego <>9 m. 2 Sokołowska.

2574-2
>4

I Różne. I

| Zgubione dokumenty. |

.-pawian—HMWMiw iwan n h ii , »„,

OslRZcZcNIE.
Za dłagi i weksle podpisane 

przez zonę mo,ą Bronisławę n e 
odpowiadam
2 yą Piotr Opalski.

B
ielec Władysław zgubił kartę mo
bilizacji i książeczkę wojskową

CKU, sosnowiec.___________ z529 j
łĄ /ł a d y s. a w Kłapcia, Będziu, 5 i e- 
*■ mońaka 12 zguoil kwit Banku 

Polskiego na złożoną pożyczkę odro- 
dzenia |9itu._____________

atarzyna tkietkuficz zgubna wy- 
ciąg z ksiąg ludności, wydane 

przez gminę Ciauowica pow. utzusz 
ŻÓMl

Marja oieieiutuwic*  zgunua djwou 
osob sty wydany przez magi- 

otrat w Czeiadzi z55u-3
Waluda Wtadyaiaw zgaolt kartę 

powołania ua ćwiczenia wyda
ną przez PKU. 5osnow>ec. Książkę 
Kasy Chorych wydaną przez Hutę 
Bankową. z559 3
Gartel Stanisław zgubił książeczkę 

wojskową, wyuauą przez PKU 
Sosnowiec  .. «156' 3

Następny program |

N-A-P-O-L-E-O-N I
Wspaniała epopea iilmuwa otwarzająca życie i przygody wielkiego II 
wooza, imponujące arcydzieło słynnego reżysera Alla Gange. niedo | 
.ogolona chluba i olśniewający tryumf francuskiej wytwórczość, i| 

filmowej ' 4
na............a nrrrn o«wawwwm■SKMMNMMMMMnMMMMwamrare,ambwt*, J

CENY OGŁOSZEŃ:
Przed tekstem (Pierwsza strona) n wiersz mm 1-łamowy uktaa 4-sżpailcwy 60 gr. 
W tekście ..................................................................... ....... 45 .
W tekście w kronice.....................................  ... 60.
Z: tekstem ... . .64 25 .

Nekrologi do 200 .vierszy 50$ taniej.
Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 
20 wyrazów 25 gr za każdy wyraz od początku. Najmniej 1 zł.

Matrymonialne 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne I tłustym 
drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 proc droższe

W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, drolszw 
Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25’/. droższe.

Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 
administracja nie odpowiada

Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogło
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.
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